źródeł dowiaduje się, 


urzędn'ków państwowych. 


DZIENNIK POLITYCZNY, 


eke C OWE 
CENA PRENUMERATY: 
cztową 2.% eta — 

Redaktor Pres 


ujë codziennie od godziny 


v WE Sia s 
Nowa emisja 120-milion. 
pożyczki wewnętrznej? 
(Telefonem z Warszawy). 
WARSZAWA. (22) Z wiarogodnych 
że w najbliż. 
szych dniach ma się ukazać dekret 
Pana Prezydeńta Rzplitej w sprawie 
emisji wewnętrznej pożyczki w wy: 
sokości 120 Miljonów złotych. Pożycz 
ka ma być emitowana po kursie 98.77. 
Termin spłaty 10 lat. Nowa pożyczka 
ma być podobno subskrybowana wśród 


"Groźne położenie. 
PARYZ. Havas donosi, że b. am 
basador Stanów Zjednoczonych w Bel 
linie, James Gerarg, po powrocie dí 
Nowego Jorku oświadczył przedstawi | 
cielom prasy, że obecne wypadki y 
Niemczech zakończą się albo przewro | 
tem monatchistycznym, albo wojne 
ogólną, albo wreszcie wojną domową | 


PRZYBYCIE AMBASADORA STANÓW 
ZJEDN. AMERYKI PÓŁN. i 


WARSZAWA. Pociągiem % Gdyni 
przybył do Warszawy ambasador Sta" 
nów Zjednoczonych Ameryki Północ ` 
nej przy rządzie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, John Cudaky, witany na dwói 
cu przez przedstawicieli ministerjum! 
spraw zagranicznych, izby amerykań 
sko-polskiej, oraz członków ambasady 
amarykańskiej.-- : 

> PENERE 
ZJAZD ŻYDÓW POLSKICH W BOSTONIE. 

NOWY JORK. W Bostonie odbył 
się dwudniowy zjazd federacji Zydów 
polskich sześciu stanów nowej Angliji. 
W obradach wzięło udział 120 delega 
tów oraz przedstawiciele centrali no 


Miesięcznie z odnoszeniem 
- i „do domu lub przesyłką po- 
Lena pojedyńczego numeru 10 grassy- 
/ w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955. | 


Na iw WAW WSZ ZEGNA 


SPOŁECZNY i 


8—10-ej i od 17—18-ej. || 


a=" 


Eczekutorzy 


ściągać 


Niedziela, dnia 3 września 


RE 
Redakcja i Administracja: 
Częstochowa, ul. P. Marji 32 
Telefon 22-00. 
Radomsko, Częstochowska ©. 


1933 roku. 


skarbowi 


będą komorne? 


(Od własnego korespondenta warszawskiego). 


WARSZAWA. (2.7.) Mówi się w 
formie nie potwierdzonej pogłoski, ja: 
koby władze skarbowe zamierzały 
przejąć egzekucję komornego. Zamie- 
rzenie to podyktowane jest podobno 
koniecznością, gdyż właściciele nie- 
ruchomości zalegają w opłacaniu po- 
datków od nieruchomości, tłumacząć 


wojorskiej. Główny referat o sytuacji 
w Polsce i o położeniu Żydów w Pol- 
sce wygłosił dr. Szoskis w Warszawy. 

Zjazd jednomyślnie uchwalił rezo- 
lucje, z których jedna zaznacza, że 
należy dążyć do założenia biura han- 
dlewego przy centrali federacji Zy- 
dów polskich w Nowym Jorku dla 
wzmożenia importu z Polski do Sta- 
nów Zjednoczonych, pociągając do 
współpracy najwybitniejszych impor- 
terów amerykańskich. 


MASZYNY PIEKIELNE ZBURZYŁY 
KOŚCIÓŁ. 


BARCELONA. — Przed kościołem 
Mila Grosa w Barcelonie wybuchnęły 
dwie maszyny piekielne, powodnjąc 
pożar, który w krótkim czasie znisź= 
czył cały kościół. Ze wszystkich skar 
bów i zabytków sztuki kościelnej, na- 
gromadzonych w świątyni, udało się 
tylko uratować kilka cennych orna. 
mentów ściennych. 

Wybuch ten wywołał wielkie webu- 
rzenie ludności. 


PODWYŻSZENIE CŁA NA OWIES 
I JĘCZMIEŃ) W ANGLIJI. 

LONDYN. Wczoraj rząd angielski 
podniósł cło na owies i jęczmień z 10 
na 20. Zwyżka ta ma na celu ochronę 
produkcji domowej, która na skutek 
dumpingu niemieckiego nieomal zu- 
pełnie jest zrujnowana. 

W kołach rolników szkockich, któ 
rych główną pozycją jest jączmień i 
owies, panuje niezadowolenie z powo: 
du zbyt małej podwyżki cła, które 
nie chroni ich należycie od dumpingu 
niemieckiego. 


KRóL IRAKU LECI DO EUROPY. 


LOUDYN. Z Bagdadu donoszą, że 
król Iraku, Faisal, udał się drogą po”. 
wietrzną do Europy. Nieobecność kró- 
la potrwa 6 tygodni. Następca tronu 
sprawować będzie funkcje regenta. 


Niebywałą sensację dla stolicy stanowią odby 


się niemożnością ściągania od lokato- 
rów należności za czynsz komornia- 
ny, który stale zalega. Pewne sfery 
dopatrują się w tej popłosce przejścia 
do etatyzacji domów. Dla właścicieli 
domów ściąganie komornego przez 
egzekutorów skarbowych byłoby wy- 
godne. 


RZEKA W ESEE EEEE 


wające się dwukrotnie w ciągu roku wy 


ścigi konne na polu Mokotowskiem. Gromadzą one dziesiątki tysięcy amatorów i mi- 


łosników sportu konnogo. 


Kasy totalizatora nieustannie oblegają tłumy 


grających. 


Ilustracja nasza przedstawia niezwykle efektowny moment finiszu jednego z odbywa- 


Wymor 


LONDYN. W Londynie opubliko: 
wana została przez specjalny komitet 
z prof. Albertem Einstainem na czele 
„brązowa ksiega“ traktująca o terorze 
hitierowskim. 


Z danych, zamieszczonych w księ” 
dze wynika, że od marca b. r. hitle” 
iowcy dokonali skrytobójczego zamor“ 
dowania 500 osób. 


Z powodu ukazania się tej książki 
prasa zamieszcza wiele artykułów, a: 
takujących Hitlera i jego reżim. Z tego 
też powodu wczoraj u ministra spraw 


Niemcy gotowe 


STASSBURG. „Dernieres Neuvel- 
les” wydawane w  Strassburgu, na- 


„mieszczają obszerny artykuł. poświę- 


cony przemysłowi niemieckiemu, któ- 
ry — zdaniem dziennika —  przysto 
sowuje się w zupełności do potrzeb 
armji. 

Stwierdziwszy niebywały rozwój 
lotnictwa cywilnego, które w każdej 
chwili może być użyte dla celów woj- 
skowych, dziennik zwraca uwagę Na 
rozwój sieci kolejowej, przy której 
budowie kierowano się względami wy 
jaźnie strategicznemi. Dziennik pisze 
Każda tabryka zakładów chemicznych 
da się zamienić w ciągu 6 ciu tygod- 
ni na fabrykę, wyrabiającą gazy tru- 
jące. Wszystkie zakłady przemysłowe 
niemieckie, wytwarzające materjały 


"wybuchowe, są skoncentrowane W rę- 


kach Farben Industrie. Rozwój pro- 


jących się biegów. 


dowali 500 osób. 


zagranicznych, Simona interwenjował 
przywódca niezależnych socjalistów 
angielskich. Minister Simon przyrzekł 
zająć się tą sprawą. 

„Daiły Herald” i „News Chronicle” 
ogłaszają obszerne streszczenia tej 
części księgi, która jest poświęconą 
podpaleniu parlamentu Rzeszy, a W 
której szczególną rolę odgrywa me: 
morjał zmarłego w zagadkowy sposób 
przewodniczącego frakcji narodQ » sot- 
jalistycznej w parlamencie niemieckim 
Oberfohrena, doręczony przyjacielom 
osobiście przez autora. 


do wojny. 


dukeji gazów i eksplozywów pozwala 
na dostateczne zaopatrzenie armji w 
ciągu 8 ch miesięcy. W tym samym 
czasie Niemcy mogłyby zmotoryzo- 
wać całkowicie siły wojskowe. 

"PARYŻ, Omawiając manifestacje 
w Norymberdze „La Liberte” stwier- 
dza, że Niemcy przekroczyły w uzbro 
jeniach wszelkie granice, wykreślone 
przez traktaty, z czego zdaje sobie 
sprawę nietylko Francja. ale również 
opinia i rząd W. Brytanii. 


POETY SREE 
LORD GREY NA ŁOŻU SMIERCI. 
LONDYN. Stan zdrowia b. minis- 
tra spraw zagranicznych, lorda Grey'a 
uległ dalszemu pogorszeniu. Angielski 
mąż stanu stracił przytomność. Puls 
chorego coraz bardziej słabnie; Leka- 
1ze stracili nadzieję utrzymania. go 
przy życiu. 


' Post” donosi, że niemiecki 


LITERACKI, POSWIĘCONY SPRAWOM M. CZĘSTOCHOWY i POWIATU. 
CENY OGŁOSZEŃ: 


nadesłane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr Najtańsze 
ogłoszenie drobne zł. 100. 
żej. Ogłoszenia skośne, łantazyjne i bilansowe o 50 proc. droższe 


Za wiersz milimetrowy przed teks- 
tem 40 gr W tekscie, za tekstem i 


Ogłoszenie zagraniczne 100 proc dro- 


TRZECH POLAKóW PRZEPRAWIA SIĘ 
ŁODZIĄ PRZEZ ATLANTYK 


NOWY JORK. Trzej żeglarze pol- 
scy, członkowie oficerskiego vacht- 
klubu w Gdyni pp. Bohomolec, Wit- 
kowski i Swiechowski przepłynęli w 
swej 26 stopowej łodzi Atlantyk i o: 
czekiwani są w Nowym Jorku za ty- 
dzień. 

Trójka śmiałych żeglarzy opuściła 
Gdynię 6 czerwca, W czasie ostatnie- 
go postoju żeglarzy na wyspach Ber- 
mudzkich władze angielskie zgotowały 
im serdeczne przyjęcie. Jak się oka: 
zało, yacht wymagał remontu, gdyż 
szalejące burze na oceanie uszkodziły 
go poważnie. Załoga za to czuje się 
doskonale i jest w znakomitej formie. 


AMERYKA DORADZA EUROPIE: 
ROZBROJENIE NA 3 LATA. 


PARYZ. — Jak donosi „L'Agence 
Economique et Financiere”, prezydent 
Roosevelt ma przedstawić państwom 
europejskim projekt „próbnego roz: 
brojenia”. 


jekt specjalnemi pismami prezydenta 
Stanów Zjednoczonych do premjerów: 
Daladiera, Mac Donalda i Mussoliniego. 
Według „Journal des Debats” próbne 
rozbrojenie obliczone jest na okres 
trzech lat, pizyczem przewidziana jest 
specjalna kontrola międzynarodowa. 
Państwa europejskie — zgodnie z pla 
nem Mac Donalda — miałyby się wy 
rzec zbrojeń ofensywnych. Kombina= 
ja pln "Hyanecuskiego|z planem Mac 


;Donaida — zdzntdm pisma — działa: 
taby niewątpliwie jako środek na: 
isenNYy. 


„La Libsrte” ostrzej jeszcze ocenia 
pomysł amerykański, twierdząc, Że 
próbne rozbrojenie byłoby czemś mon: 
strualnem. 


0 PODPALENIE REICHSTAGU. 


BERLIN. — W związku z publi- 
kacjami międzynarodowej komisji śled- 
czej w sprawie podpalenia Reichstagu, 
prasa ogłasza komunikat, zaznaczają. 
cy, że oskarżony van der Luebbe zło- 
żył zeznanie zupełnie wystarczające, 
aby sąd niemiecki mógł wytoczyć pro 
ces jemu i jego współtowarzyszom. 
Wszystko, co się pozatem mówi za= 
granicą w sprawie podpalenia Reich» 
stagu, mogłoby wtedy tylko być u: 
względnione podczas rozprawy W 
Niemczech, gdyby podtrzymywane za 
granicą twierdzenia były wiarogodnie 
udowodnione, tak iżby przedstawione 
fakty z prawnego punktu widzenia 
mogły służyć za podstawę do przy- 
szłej rozprawy. 


TAJNA POLICJA NIEMIECKA 
W AMERYCE. j 
NOWY JORK. „New York Evening 
urząd 
spraw zagr. utworzył w Stanach Zjedn. 
filje swojej tajnej policji, starając się 
usilnie o utrzymanie tego w tajemni: 
cy. Filje te. działają obecnie w No: 
wym Jorku, Bostonie, Chieago, No: 
wym Orleanie i Los Angeles. We- 
dług wspomnianego dziennika, kierują 
tą akcją konsulaty, ale prawdziwej 
pracy szpiegowskiej dokonywuią miej 
scowi narodowi-socjaliści. 


OGWOŃRECAE W ta AA A 
Zakład krawiecki 


A. LEMEL leja ir. 22 


wykonywa wszelkie roboty krawiec 
kie według najnowszych fasonów z 
materjałow własnych i powierzonych 
po cenach bardzo niskich 
Robota solidna i gwarantowana. 


Norman Davis ma poprzeć ten pro : 


a 


Po owo ua 


Str. 2 


do roznoszenia. prenumeraty 
i rozsprzedaży 


„SŁOWA GZĘSTOCHOWSKIEGO'" 


Zgłoszenia przyjmuje administra- 
cja „Słowa“ Aleja 32, 


Co daie swym 


zakład ubezpieczenia 
prac. umysł. 
(Dokończenie), 

Ubezpieczony, który ma 12 mie- 
sięey składkowych, przebytych w u. 
bezpieczeniu w ciągu 24 miesięcy, ma 
prawo do świadczeń z powodu braku 
pracy przez 6 miesięcy. Okres 
ten przedłuża się do 7 miesięcy dla 
ubezpieczonych, którzy mają 18. do 
28 miesięcy ubezpieczenia bez korzy- 
stania ze świadczeń i conajmniej 
trzech członków rodziny i do 8-miu 
miesięcy—dla ubezpisczonych, którzy 
mają 24 do 29 miesięcy ubezpieczenia 
bez korzystania ze świadczeń. 

Renta inwalidzka wynosi 40 proc. 
podstawy wymiaru świadczeń eme- 
rytalnych, a wzrost jej rozpoczyna się 
po przebyciu 120 miesięcy składko. 
wych w stosunku 1j6 proc. podstawy 
wymiaru za każdy dalszy miesiąc i 
po 480-iu miesiącach składkowych do- 
chodzi do 60 proc, 

Renta starcza równa się co do wy- 
sokości rencie inwalidzkiej, 

Renta wdowia wynosi—3|5, renta 
dla sieroty niezupełnej—2,5 renty, ja- 
ką pobierała osoba ubezpieczona, albo 
do jakiej ta osoba nabyła uprawnie. 
nie w chwili śmierci, 

"Jednorazowa odprawa dla ubez. 
pieczonego, wdowy, lub dzieci rów- 
na się rocznej dla matki zaślub ojca 
półrocznej przeciętnej płacy postawo- 
wej ubezpieczonego. 

Prawo do zasiłka z powodu braku 
pracy rozpoczyna się od dnia utraty 
zajęcia, o ile zgłoszenie tego rozscze: 
nia nastąpiło w ciągu miesiąca od 
dnia utraty zajęcia, w przeciwnym 
zaś razie—od PN zeBo a dnia tego 
miesiąca kalendarzywego,"w którym 
zgłoszenie uskuteczniono. 

Za dzień nastania niezdolności do 
wykonania zawodu uważa się dzień 
Wade roszczenia o rentę inwalidz 

a 

Wypłata renty starczej rozpoczyna 
się od pierwszego dnia miesiąca, na- 
stępującego po dniu zgłoszenia żąda. 
nia wypłaty renty. 
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Dziś i dni następnych — Kto pragnie usłyszeć czarujący głos RAMONA NO 


VARRO niech śpie- 
— — Szy na film p.t. 


Naucz mnie kochać "":; rs; 
FLiPi FLAP w małżeńskiej niewoli 


doświadczenie — — Szczegóły w afiszach — — Ceny miejsc od 49 groszy. © 
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Trzy razy żonaci, trzy razy 
rozwiedzeni, lecz bogaci w 
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G-cio KLASOWA 


KOEDUKACYJNA PRYWATNA SZKOŁĄ POWSZECHNA 
oraz PRZEDSZKOLE | 
© © © a w © o 
Zorii Wigurskiej-Folfasińskiej 
ulica Staszica 10— Telefon 1612. 
Przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich klas oraz PRZEDSZKOLA 


PRZEDSZKOLE 


Kancelarja czynna od godziny 9 do 12 i od 16 do 18. 


rozpoczyna zajęcia w poniedziałek 
dnia 4-go września, — — — — —_—_ L 
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Wysokość składki na ubezpiecze: 
nie emerytalne wynosi 8 proc. a na 
ubezpieczenie na wypadek braku pra- 
cy 2.8 proc, 

Podział składki pomiędzy praco- 
dawcę i ubezpieczonego jest następu: 
jący: składkę emerytalną obie strony 
płacą po 4 proc.; składkę zaś na ubez- 
pieczenie na wypadek braku pracy 
płacą: przy wynagrodzeniu do 400 zł. 
miesięcznie—pracodawca i pracownik 
po 1.4 proc. przy wynagrodzeniu do 
800 zł, miesięcznie pracodawca płaci 
1.2 proc, zaś pracownik 1.6 proc., a 
przy wynagrodzeniu ponad 800 zł, 
pracodawca płaci 1 proc., zaś pracow 
nik 1.8 proc., płacy podstawowej, 

Niezależnie od tego wszystkiego 
wspomniane wyżej rozporządzenie u- 
staliło kategorje pracowników sezo- 
nowych, którzy w. czasie sezonu mart 
wego nie będą mogli korzystać ze 
świadczeń z powodu braku pracy. 

Za pracowników sezonowych nie 
będą jednak uważani ci pracownicy, 
którzy przez ostatnie trzy miesiące 
przed ustaniem zatrudnienia sezono- 
wego pracowali w dziale zakładu pra- 
cy czynnym przez cały rok bez przer- 
wy, albo którzy w chwili utraty za. 
trudnienia sezonowego mają i talg o- 
kres wyczekiwania, albo 24 miesiące 
składkowe przebyte w ubezpieczeniu 
baz jakieikolwiek przerwy. 


Kursy Językowe 
: ALEJA 20, telefon 10-78 
ANGIELSKI, NIEMIECKI, FRANCUSKI. 
Lekcje zbiorowe i indywidualne. Opła 
ta miesięczna 10 zł. 
Kierownik kursów: 
Leon Wajnsztok 
abs. Uniw. Parysk. 


KRONIKI 


KALENBARZYM 


Niedziela 3 września. Szymona Słup. 
Poniedziałek 4 września. Rozalji P: 


Wschód słońca o g. 5.00. Zachód 18,26. 


Uroczystości ku czci Kró- 


lowej Jadwigi na Jasnej 
Górze. 


W roku bieżącym w całym kraju 
odbędzie się szereg uroczystych ma: 
nifestacy|, mających na celu wynie. 
sienie na ołtarze królowej Jadwigi. 
Episkopat polski, popierając czynnym 
współudziałem. urządzane kolejno w 
głównych centrach Polski obchody o- 
kazał uznanie dla tej sprawy, a Nunc» 
jusz papieski w Warszawie wyraził 
również swą życzliwość i: gotowość 
poparela. 


Punktem kulminacyjnym tych pod. 
niosłych obchodów będą wielkie uro: 
czystości ogólno polskie, przygotowane 
na dzień 2% września b, r. na Jasnej 
Górze z udziałem całego polskiego 
Episkopatu, przedstawicieli władz i. ty- 
sięcznyzh delegacyj z łona społeczeń. 
stwa. W dniu tym ma również Epis. 
kopat polski zebrany na Jasnej Górze 
wziąć oficjalnie pod obrady sprawę 
procesu kanonizacyjnego Królowej Jad 
wigi i skierować go do Rzymu. 


W dniu tym złożony zostanie dø: 
wód, że Polska żyje tem samem tet- 
nem wiary, jakie biło w sercach przod 
ków w ciągu wieków minionych, Na- 
leży więc, by w dniu uroczystości 
wszystkie organizacje nietylko wzięły 


udział w obchodzie, ale by złożyły 
również do rąk Episkopatu prośby, 
zaopatrzone w podpisy 1 wyrażające 
gorące życzenie całego społeczeństwa 
zaliczenia w poczet świętych Królowej 
Jadwigi. 

Tymczasbwe pałenty dla 
kupców i rzemieślników. W 
związku z bliskim już terminem wy: 
kupu świadectw przemysłowych na 
rok 1934 zainteresowane sfery wystą- 
piły do władz z propozycją powięk. 
szenia liczby Kategoryj patentów. Po- 
nadto proponuje się wprowadzenie do 
datkowych świadectw rzemysłowych, 
które można byłoby wykupywać na 
początku każdego półrocza na pewien 
okres czasu dla zatrudnienia pewnej 
liczby robotników i rzemieślników. 

Wycieczka cyklistów? W dnia 
3 września r. b. wyrusry „wycieczka 
kolarska do Olsztyna. Zbiórka o godz. 
8 rano Al. Kościuszki 29, dejęczka 


mile widziani. Tegoż dnia wycieczka 
do Sosnowca motocyklistów, którzy 
również wezmą udział w wyścigach. 
Zbiórka ul. Stawową 5 Wyjazd 4.15 
tano. 


Katastrofa awionetki 
na lotnisku w Częstochowie., 
Na lotnisku w Częstochowie przy- 
była onegdaj awionetka, która przy 
lądowaniu, wskutek niefortunnie wy. 


 branego miejsca zawadziła o pobliskie 


zarośla i wywracając się strzaskała 
podwozie. Samolot jest typu S. P. A. 
E. D. (Poznań). Pasażerowie samolotu 
konstruktor Maryson II oraz pilot Ta- 
larczyk wyszli bez szwanku. Ponie- 
waż uszkodzenie awionetki jest po- 
ważne i nie można go było natych- 
miast usunąć, ulokowano ją w han- 
garze. 
Nieszczęśliwy wypadek. Wczo. 
raj w godzinach popołudniowych w 
fabryce papieru wydarzył się nieszczęś 
liwy wypadek przy pracy. Jego ofiarą 
padł robotnik Stanisław Machocin(War 
szawska 32), któremu tryby maszyny 
porwały rękę. Machocin uległ zgrucho 
taniu lewego przedramienia i po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy na miejscu 
został przewieziony na kurację do 
szpitała Najśw. Panny Marji. Stan 
zdrowia jego jest dość poważny. 


Kine-Teatr „ATLANTIC 


Dziś i dni następnych 
Wielki podwójny program 
Arcypiękny dramat o bohaterstwie z 
brawurowym DNUGLASEM FAIRBAN 


Pa CZŁOWIEK z BICZEM „GRAŚ, 


Drugi program — Dramat osnuty na 
tle tak częstych pomyłek małżeńskich 


MASKA OBŁUDY Soc głów: 


FITH oraz CLIWE BROOK. 
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-cia i pełnym błogich nadziei 
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Codzienna nowela „Słowa”. 
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SZCZĘŚCIE. 


(Przedrukjwzbroniony). 


Leon należał do tych szezęśliwców, do któ. 
rych określenie „pechowiec” pasuje jaknajściślej. 

Bo jeżeli ktoś, tak jak Leon, niema szczęścia 
w życiu i jest nałogowo prześladowany przez nie- 
powodzenia w kaźdem swojem poczynaniu, ten 
bezwątpienia jest pechowcem. Ale jeżeli taki pe- 
chowiec mimo wszystko jest zadowolonym z ży- 
na przyszłość, ten 


jest zarazem szczęśliwcem. 

Leon więc był szczęśliwym pechowcem. 

Cokolwiek w życiu był przedsięwziął, cokol- 
wiek wielkiego stworzyć zamierzał, wszystko koń 
czyło się fiaskiem. Tylko jego wiara w piękną 
przyszłość, dostatek, nawet bogactwo, była niewy» 
czerpaną. Zadną się klęską nie przejmował i brnął 
przez życiowy padoł płaczu pełen błogiej nadziei 
i wiary w opatrzność. Budował zamki na lodzie, 
oczywiście w swojej fantazji tak, że jeno patrzeć 
jak lód zamieni się w marmur, a wieżyce zamku 
strzelą w obłoki, w zdumienie wprowadzając 
wszystkich swą wspaniałością i bogactwem. Wszyst 
kiego się imał, wszystkiego doświadczał i do 
wszystkiego się zniechęcał, Nie było wprawdzie 
dla niego rzeczy niemożliwych, lecz, niestety, tyl. 
ko dla niego i tylko w jego wyobraźni. Znajomi 
kiwali jeno głowami z politowaniem i pobłażliwoś 
cią, gdy roztaczał przed nimi świetne plany na 
przyszłość. Plany doskonałe, w których brakowało 
tylko drobnostki — wykonania. Nikt go zresztą 
nie traktował serjo, za wyjątkiem jsgo samego, 
który okłamywał się z takim zapałem, że mógł 
przysięgać, że to wszy—stko, co, myśli prawdą 
jest. Nigdzie długo miejsca, jak to mówią, nie za- 


grzał, jak gdyby coś go pędziło ciągle naprzód i 
to bez określonego celu. 

Miał przy tem wszystkiem takie poczciwe, 
marzące, błękitne oczy, takie dobre, tkliwe serce, 
i gotów był w każdej chwili dzielić się z każdym 
wszystkiem, czego sam nie posiadał, kochał kraj 
swój i bliźnich i posiadał dar wymowy. 

Te wszystkie zalety i wady sprawiły, że Le- 
on nie mógł być innym niż był w rzeczywistości 
— musiał marzyć i cierpieć niedostatek. 

Jakoż i cierpiał i to często i to dotkliwie. Ale 
to go nie przygnębiało, ani nie odbierało nadziei, 
że będzie kiedyś bogatym, sytym i dobroczyńcą 
ludzkości. 

Naogół był lubianym i umiał szybko zjedny- 
wać sobie sympatje ludzi dobrych i wyrozumia- 
łych. I gdyby rzeczywiście zadał sobie trochę tru- 
du nad wyrobieniem wytrwałości, mógłby z pomo 
cą bliźnich zająć odpowiednie stanowisko, pozwa- 
lające żyć wygodnie, mógłby się ożenić, bytować 
statecznie, jak Pan Bóg przykazał. i 

Mógłby, bo Leon był zdolnym i inteligentnym., 

Ale Lson gonił za szczęściem, a ponieważ 
szczęście uchwycić trudno, gdyż jest ono lepszym 
biegaczem aniżeli człowiek, więc nic dziwnego, że 
Loon szczęścia przytrzymać nie zdołał. Nie prze- 
szkadzało mu to jednak wierzyć w łaskawą opatrz 
ność, która drogi jego żywota z drogami szczęścia 
skrzyżuje. 

W pogoni za tem szczęściem nieuchwytnem 
ugania się Leon już od miesiąca po jeziorach, tor: 
fowiskach, lasach i polach i precz nie traci nadziei, 
Że je uchwycić zdoła, 

Przed dwoma miesiącami stracił posadę. Nie 
przywiodło go to bynajmniej do rozpaczy, przeciw 
nie nowa nadzieja wstąpiła w jego dobre serce, 
Widział w tem zrządzenie losu. Tak miało być. 


Posada szczęścia by mi nie dała — rozumował i 


dodawał: 


Niema tego złego, coby na dobre nie 
wyszło. i 


Ale to „dobre” przejawiło się całomiesięcz- 
nym ścisłym postem, żarysowało się na jedynych 
kamasząch ściętymi obcasami i beznadziejnemi 
pęknięciami wierzchów, przez które niedyskretnie 
wyglądały obnażone palce nóg, starannie przez 
Leona atramentem czernione, zaznaczyło się zmia- 
ną koloru bielizny białej na nieco ciemniejszy, a 
na jedynym garniturze zanikiem prasowanego kan 
tu u spodni i brakiem guzików u marynarki. Lecz 
nie wpłynęło na zmianę usposobienia Leona, 

Gdy był głodny, karmił się marzeniem o 
wspaniałych ucztach, na cześć jego wydawanych. 

usząc przemokłe skarpetki, jeździł w marzeniach 
wspaniałymi powozami, ubrany podług wszelkich 
wymagań najnowszej mody. 

Marzył, marzył ciągle... 

Czy jadł, czy był głodny, czy spał, czy błą- 
kał się po miasteczku bez określonego celu, ma- 
rzenia nie opuszczały go ani na jeden moment. 
Żył, jednem słowem, marzeniami i wierzył w szczęś 
liwą opatrzność. 

Gdy pó miesiącu  głodowania otrzymał od 
przyjaciela list z zaproszeniem na wieś, z miesięcz 
nym zapewnieniem wiktu, oprania i wyspania, 
zdawało mu się, że przyszła nareszcie upragniona 
chwila spełnienia jego marzeń o szczęściu, marzeń, 
które teraz potoczyły się nowem łożyskiem i zwię 
kszyły swój bieg. i i 

Wszyscy znajomi wiedzieli, że Leon jedzie 
robić karjerę. Pożyczono mu pieniędzy na drogę 
i pojechał, j 

Ne wstępie zastrzegł swemu gościnnemu prz 
Jacielowi, że niema zamiaru darmo Jeść chleba i 
gdy się tylko rozpatrzy w terenie, zacznie pra- 
cować. j $ 

Przyjaciel, w całej poczciwości swego serca 
cieszył się bardzo, że odda Łeonowi przysługę 
i przyczyni walnie się do zapewnienia jego do- 
brobytu. 

(C. d. n.) 
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Radzimy 


Pani Domu. 


Robimy zapasy na zimę. 


Gomółkl. 

Ser świeży z niezbieranego mleka 
rozgnieść na papkę i przykryty Czys: 
tem płótnem postawić w ciepłem 
miejscu, Przez pięć dni ser ten trzeba 
codziennie dobrze przemieszać, żeby 
równo zakisł, Po tym czasie dodaje 
się do smaku soli, na każdy galon 
dwa żółtka, filiżankę świeżego masła 
i garść kminka. 

Po wymieszaniu dokładnem sera z 
temi wszystkiemi dodatkami, wyrabia 
my okrągłe lub podłóżne gomółeozki 
i układamy je w niewielkich odstę 
pach na czystej, gładkiej deseczce lub 
stolnicy. Deseczkę z gomółkami najle 
piej postawić na strychu przewiew: 
nym, gdyż na ostrym słońcu obsusza 
ne, tracą zbyt wiele tłuszczu. Dobrze 
wysuszone gomółki, zsypane do wore 
czka z rzadkiego płótna, można prze- 
chowywać w suchem miejscu nawet 
rok cały. Doskonałe są w zimie utarte 
do klusek lub chleba. 


Masło. 


Masło jest najpewniejsze do użytku 
na dłuższy okres czasu. Czyste świeże 
masło wstawić w garnku do większe: 
go naczynla, napełnionego wrzącą 
wodą i postawić na wolnym ogniu, 
szumując białą pianę. Po sklarowaniu 
zlać sam tłuszcz, bez osadu, do Czy” 
stych i dobrze wysuszonych słojów 
szklanych i hermetycznie zamknąć. 
Masło takie moża stać bardzo długo i 
zupełnie nie jełczeje, używane w okre 
sie świąt Bożego Narcdzenia lub Wiel 
kiejnocy nie ustępuje świeżemu. Po- 
zostały od topienia osad użyć można 
do potraw lub ciasta. 

Drugi sposób konserwowania masła 
zaany na Litwie, jest następujący: 
Masło świeże, tłuste, wyrobić bardzo 
dobrze w wodzie, posolić i zostawić 
na parę dni, aby przeszło solą. Po pa 
ru dniach wyrobić w czystej, zimnej 
wodzie, odlewając kilkakrotnie wodę. 
Wyrobione znowu posolić, wyrobić i 
ułożyć w kamiennym garnku, na któ: 
rego spód trzeba nasypać również soli. 
Wierzch masła posypujemy również 
grubo solą. 


Barszcz kiszony. 


Wybrać kilka większych lub dzie- 
sięć mniejszych buraków ówikłowych, 
dokładnie opłukać z piasku i kurzu, 
lekko oskrobać z wierzchniej skórki, 
pokrajać każdy na kilka kawałków, i 
włożyć do drewnianego lub gliniane- 
go naczynia. Może być ewentualnie i 
kamienny słój. Na wierzch ułożyć 
kilka kawałków żytniego chleba kwaś 
' nego i jedną cebulę, przekrojoną na 
połówki, a następnie zalać to przego= 
towaną, lecz zupsłnie wystudzoną wo 
dą. Nakryć muślinem i odstawić w 
miejsce ciepłe, najlepiej gdzieś w bli- 
skości pieca kuchennego. Po czterech 
dniach powinien barszcz już być go- 
tów, chociaż, jeżeli buraki nie były z 
gatunku zupełnie ciemno czerwonych, 
nie będzie może jeszcze miał ciemne- 
go. ładnego koloru. Jeżeli na wierz 
chu utworzy się pleśń, należy ją ze- 
brać, wyrzucić zapleśniały, rozmoknię 
ty chleb, dać kawałek świeżego chle- 
ba, a barszez wymieszać dokładnie, 
aż do spodu. 

Gdy barszcz jest już dobrze kwa - 
ny, wtedy można fo pozlewać w czy- 
ste butelki, do każdej na sam wierzch 
dać odrobinę jadalnej oliwy, aby po: 
wietrze nie miało dostępu, zakorkować 
i odstawić w chłodne miejsce. Taki 
barszcz można przetrzymywać bardzo 
długo, a zawsze będzie dobzy. Jeżeli 
barszcz nie ma ładnego, ciemnego ko 
ioru, to po ugotowaniu go, utrzeć na 
tarce jeden mały surowy burak świ- 
kłowy, sok zniego dodać do ugotowa 
nego barszczu i dokłądnie wymieszać. 
Barszcz taki można gotować z mię- 
sem, z kolankiem wieprzowem, suro- 
wem lub od szynki wędzonej, z grzyb 
kami, oraz na rozmaite inne sposoby. 
Zaprawia się również barszez Śmieta: 
ną, lub zasmażką z łyżki mąki i ma- 
sła przyrumienioną. 


Popieraimy LOPP. 
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DLA PAŃ 


RAROL JANK 


CENY FABRYCZNE 


SKŁAD FABRYCZ 


Czasy wyścigu krwi i żelaza minęły, 
wyścigu pracy jeszcze mie nadeszły — 
trwa natomiast wyścig karjery i złota ù 
mie jak dotychczas kresu jego nie zna- 
mionuje. 

Już w pierwszych dniach odzyskania 
niepodległości, utrudzony bojami żołnierz 
i patrjota sprawiedliwy z podziwem spo 
glądali, jak to ani siany, ani wyorany, 
sam z siebie zrodził się typ polskiego 
karjerowicza, sprośnego t bezczelnego, 
który łapczywie, jakgdyby lękając się, 
że Polski mie na długi żer mu starczy 
— garściami jął kraść ojczyste dobro, 
ku szczytom karjery pnąc się wwyż. 


Lokajsko uniżony, wstrętnie tchórz- 
liwy wobec zaborców ż okupantów, wy- 
prostował hardo niewolmiczy kark i roz 
trąciwszy, walką o wolność znużonych 
zwycięzców, panem Polski sie . ogłosił, 
haracze biednym płacić sobie kazał 

Ci sami, którzy do niedawna w car 
kich przedpokojach lokajskie pokłony 
bili, którzy legjonistów sprzędawczykami 
zwali, a wodza ich nazwą „bandyty* 
lżyli... 

Ci sami, których na żadnym polskim 
odcinku walki o wolność nie było.., 

Oni, to, przemalowawszy « sprzedajne 
sumienia na narodowe barwy, patrjo 
tyzm w wyłączną arendę wzięli, pias- 
kiem programów i hasełek w oczy spo- 
łeczeństwu sypią, złoty plon dla siebie 
ggarniając. 

Oni to. wielką pracę małpując, głoszą 
przeróżne hasła i programy, omi to o 
plwali i znieważyli wszystkie świętości 
narodowe, prawdzie kłam „zadając — 
kłamstwo za prawdę podając. 


Kłamałi wczoraj i jutro dzisiejszego 
kłamstwa wstydzić się nie będą. 

Demokratami są gdy do ludu po 
głosy dla zdobycia mandatów idą, Pro- 
szą, żebrzą — gdy mandat uzyskają, 
kradną i bezczeszczą. 

W odmęcie walk o złoto 4 karjerę, : 
gdy miara kłamstw ich się przebierze, 
łby skryją, by wypłynąwszy mowe idee 
głosić, 4 z zaciekłością zwalczać swoje 


Mieszkaniec Kłobucka 


Matka oskarża syna 


W czerwcu 1980 r. na idącą dro- 
gą z Domiechowie do Bełchatowa 
pod Piotrkowem kasjerkę cegielni 
Jagwigę Majewską napadł z tyłu nie- 
znany osobnik i błyskawicznym TU- 
chem wydarł jej z ręki torebkę, za- 
wierającą 600 zł. przeznaczone na wy- 
platę dla robotników cegielni. 

Ponieważ napad odbył się na 0- 
czach robotników kilku z nich puści- 
ło się w pogoń za opryszkiem, który 
wyjąwszy rewolwer wystrzelił zmu- 
szając pościg do odwrotu. Korzysta- 
jąc z tego opryszek zbiegł w kierun- 
ku wsi Czapeliniec i nie zostałby 
może nigdy ujęty, gdyby nie przypa- 
dek— najlepszy sojusznik policji. | 

Oto w Kłobucku zamieszkiwał nie- 
jaki Antoni Stefański wraz z żoną i 
matką swoją—Matyńską. Między Ste- 
fańskim a jego matką dochodziło czę 
sto do gwałtownych sprzeczek i kłót- 
ni na tle spraw rodzinnych. 

Matyńska była u syna na „wycu: 
gu” i nie chciała z nim mieszkać, łą 
dając wypłacenia sumy 2 tysięcy zło- 
tych, stosownie do aktu darowizny 
gospodarstwa na rzecz syna. Stefań- 
ski nie chciał jednak wypłacić tych 
pieniędzy, a kiedy matka nadal doma 
gała się swojego — zwyrodnialec po- 
czął ją bić niemiłosiernie. 

Rozgoryczona bestjalskiem postępo 
waniem syna Matyńska udała się w 
dniu 12 lutego br. do policji i zamel- 
dowała, że syn jej za namową nieja- 
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FABRYKA SUKNA BIELSKO. 
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idee wczorajsze zwalczając i tych, którzy 
w te ich wczorajsze idee uwierzyli. 

Oni to, przez lat dziesiątek w mie- 
podległej Polsce we wszystkich partjach 
i stronnictwach prym wodzić usiłują, 
prawu bezprawia hotdująac i siłę nad 
prawo przenosząc 

Wczoraj jeszcze demokratyczny obóz 
pomajowy od czci, wiary i polskości od- 
sądzali i wodza tej demokracji — dziś 
na przeróżne głosy imtonują My, 
pierwsza brygada! i hasło głosząc: — 
Niech żyje Marszałek Piłsudski! wier- 
ność rządowi przysięgają jak  przysię 
gali Dmowskim, Sikorskim i Witosom. 

Dziś — a jutro jego imienia się wy 
prą i innym bogom hołdować będą, 

Dla karjery, dla złota .. 

Nędza, bezrobocie, wyzysk — walka 
z tem złem w ich programie nie leży. 
Ich program, to rozbijamie społeczeństwa 
demokratycznego skłócanie ludzi pracy 
w mieświadomość pogrążamie, aby sami 
kraść swobodniej mogli. Bo lękają się, 
aby społeczeństwo, tak ofiarne w walce 
o wolność ojczyzny mie skrzyknęło się 
siłę swą poznawszy i mie rzuciło im 
gromkiego: Precz! 

Rewolucyjne walki z 1905 roku Le- 
gjony, Lwów, inwazja bolszewicka, pow 
stania śląskie — ich tam mie było, bo 
tam za patrjotyzm ofiarą krwi i życia 
płacić było trzeba. Tam poszli ci, którzy 


dziś towarem tanim na rynku karjero-, 


wiczowstwa są: robotnik, chłop i pracow 
nik umysłowy demokracja polska. 
dziś przedmiot przetargów i wyzysku. 
Tam poszli ci, którzy Polski odzyska- 
niem radośni, żadnych za ofiarę. swą na 
gród mie żądali, jeno praw równie spra 
wiedliwych i spokojnej pracy. Deez ami 
praw równości sprawiedliwych, ani pra 
cy spokojiej w odrodzonej ojczyźnie jesz 
cze mie zdołali, choć „idą czasy, których 
haslem będzie wyścig pracy, jak przed- 
tem był wyścig krwi i żelaza“. 

I nie zaznają, dokąd trwać będzie 
wyścig złotą i karjery. fałszywych poli 
byków, zdobnych w majestat godności 
tytularnych 4 w niezastużone ordery. 


napadł na kasjerkę, 


o dokonanie napadu. 


kiego Zygmunta Kłysika z Bełehato: 
wa dokonał na kasjerkę cegielni w 
Bełchatowie napadu. 

Stefański, który jak się okazało był 
już karany 5-letniem więzieniem -za 
rozbój oraz Kłysik — zostali areszto- 
wani. 

Zasiedli oni na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie, któ- 
ry po ośmiogodzinnej rozprawie ska: 
zał Antoniego Stefańskiego na 2 lata, 
zaś Zygmunta Kłysika—na 10 miesię 
cy więzienia. 

CIARA EURO ZOOTY TTW STETTIN OE PZĄEZCJ 


Baczność Podoeficerowie Re: 
zerwy. Zarząd Koła Związku Podofi- 
cerów Rezerwy w Częstochowie wzy: 
wa kolegów na zbiórkę w dniu 8 
września r, b. o godz. 11 rano do lo 
kalu Związku Al. Kościuszki 10. Przy 
bycie obowiązkowe. Sprawy b. ważne. 


imponujące zapowiada się 
wystawa. Dochodzą nas Coraz to 
bardziej pomyślne wiadomości, doty- 
czące naszej wystawy. Oto cztery naj- 
większe w naszym okręgu fabryki: 
„Częstochowianka”, „Thonet i Mun- 
dus”, „Mazowia” i „Swiatowid” zgło: 
siły swój udział w wystawie, zapo- 
wiadając w wybudowanych przez sie: 
bie pawilonach wystawienie całego 
szeregu niezwykle cennych i cieka: 


wych eksponatów, ilustrujących pro: . 


dukcję. 
Na terenie wystawy praca wre już 


Dźwiękowy 66 
Kino -Teatr „Ś T Y L OW Y 
Dziś i dni następnych 
Nocne spelunki i okrutne życie ich 
stych bywalców p.t. 


(J o p © 
Wiezień z Kaienny 
w ktorym to filmie dożywotny skaza- 


niec uciekł — by wyratować swą cór- 
kę z gniazda krwiożerczych apaszów. 


wrol Wiktor Mac Laglen 
Nad program TYGODNIE DZWIĘKO- 
R EE RZEZ URZAD 


w całej pełni. Wykończony gmach 
„Ogniska Obrony Niepodległości* roz. 

brzmiewa przedwystawowym gwarem. 

We wszystkich pomieszczeniach deko: 

ratorzy pracują już wytrwale nad przy 

gotowywaniem stoisk. Ostatnie dni u: 

pływają pod znakiem wytężonej pracy 

przygotowawczej i sądząc z dotych- 

czasowego stanu rzeczy wystawa Zza- 

powiada się naprawdę imponująco. 

Uwadze malarzy i rzeżbia: 
rzy. Prace malarskie, rzeźbiarskie 
należy bezwzględnie dostarczyć w d. 
5 b. m. (środa) w godz. 18 ta—17 do 
gmachu „Ogniska Obrony Niepodle- 
głości im. Marszałka J. Piłsudskiego” 
ul. Pułaskiego róg ul. Siedmiu Ka- 
mienie. Tegoż dnia o godz. 17-6j zbie: 
rze się komisja która przeprowadzi 
kwalifikację poczem lista zgłoszeń z0- 
stanie ostatecznie zamknięta. 

Wszelkich informacyj dodatkowych 
udziela redakcja naszego pisma co- 
dzienie w godz. 8—9 i 16—18 (tele- 
fon 22—00). 

Odznaczenie. Urzędnik magi- 
stratu, p. Piotr Cierpiał zarządzeniem 
Pana Prezydenta Rzplitej z dnia 
26.VIII b. r. został odznaczony Meda: 
lem Niepodległości. 


GABINET RACJONALNEJ 
KOSMETYKI 


„URODA“ 


ul. Piłsudskiego 19, m. 12 


MARJI ORZEŁ 


Usuwanie wszelkich defektów skóry, 
masaże ręczne, elektryczne, maseczki 
odmładzające maquillage, przyciemnia- 


nie brwi i rzęs. 
Przyjmuje od 9 rano do 7 wieczór. 
| kok NY 


Za szpiegostwo 10 lat. 


W sądzie okręgowym w Katowi- „AA 


cach odbyła się onegdaj rozprawa 
przeciwko Adamowi - Radziochowi, 
mieszkańcowi wsi Kamińsko, pow. 
częstochowskiego, oskarżonemu 0 
zbrodnię szpiegostwa na rzecz jedne- 
go z państw ościennych. Rozprawa 
była tajna i cały czas toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Adama Radziocha na 10 lat więzienia. 

Inspekcja Zakładu dla jagii 
czych. W tych dniach przybywa do 
do Częstochowy radca departamentu 
służby zdrowia dr. Marjan Zachert, ce 
lem przeprowadzenia inspekcji Zakła- 
du dla jagliczych. 

Ulgi w spłacis nadzwyczaj: 
nej daniny majątkowej. Prezesi 
izb skarbowych i kierownicy urzędów 
skarbowych upoważnieni zostali do u- 
dzielania indywidualnych ulg w spła: 
cie nadzwyczajnej daniny majątkowej 
w drugiej grupie kontyngentowej w 
drodze rozkładania na raty najdalej 
do końca roku podatkowego. 

Ulgi te mogą być jednak udzielo- 
ne tylko wówczas, gdy jednorazowe 
uiszczenie daniny mogłoby zagrażać 
egzystencji ekonomicznej płatników. 

Upoważnienie do udzielania indy- 
widualnych ulg przysługuje przy da: 
ninie do 1000 zł. kierownikom urzę- 
dów skarbowych, a przy daninie po- 
nad 1000 zł prezesom izb skarbowych, 
względnie naczelnikowi wydziału skar 
bowego. 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. 
R 


„i o. P. za Nr. 20902-18. 


Roczne Kursy Handlowe 
i półroczne Buchalteryjne 


pod kierownictwem 
R. German-Szumacherowej. 
Przyjmują zapisy kandydatów (ek) na 
rok szkolny bież. — Keńczącym wy- 
daje się świadectwa. 
Kancelarja: ulica Dąbrowskiego Nr. 1, 


mieszk. 5, Il-gie p., front. Telef. 22 75. 
Tamże I Szkoła pisania na maszynach 
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TYRSENZ TEN PEEL ME 


ostr. 4 


„SŁOW O”. 


DRZAZGI 


Instytut w Berlinie 
Powstał temi czasy, 
Aby kontrolować 
Czystość Niemców rasy. 


Jeśli praca jego 
Będzie całkiem szczera, 
Zdyskwalifikuje 
Samego Hitlera 
EGEWDACZE MA E E T OD YZZPEEKZA 


zawody pływackie. Zapowia- 
dane na ubiegłą niedzielę zawody 
pływackie o mistrzostwo m. Często- 
chowy, które nie doszły do skutku z 
powodu niskiej temperatury wody, 
odbędą się nieodwołalnie w niedzielę 
t. j. dnia 8 września br. o godz. 3.30 


na nowoczesnej pływalni „Bałtyk” ul.. 


Kordeckiedo. 

Wysoka stawka, tj, zdobycie pierw 
szego mistrzostwa naszego miasta 
zgromadzi na starcie wszystkich naj- 
lepszych pływaków miejscowych. 

Zaznaczyć należy, że jest to pierw 
sza w dziejach sportu częstochowskie 
go tego rodzaju impreza i nie dziw- 
nego, że wzbędza szalone zaintereso- 
wanie wśród miłośników tego szla- 
chetnego sportu. 


Giełda. © 

Dolar — 6.16. 

Funt szterlingów — 28 06.. 

Frank szwajcarski — 172,02. 

Frank francuski — 3489, 

Marka niemiecka — 210.00. 

Pieniadze najważniejsze. W 
czasie nieobecności w mieszkaniu skra 
dziono Wojciechowi  Bąkiewiczowi 
(Chłopickiego 151) garderobę wartości 
166 zł. oraz 50 zł. gotówką. Gardero- 


by szkoda — to prawda, ale tem wię 


cej szkoda gotówki, która ulokowana 


w Komunalnej Kasie Oszczędności le: 


żałaby sobie bezpiecznie, | 
Pociąg popularny z*Krako: 
wa. Jutro przybywa do Częstochowy 
pociąg popularny z Krakowa. Spodzie 
wany jest liczny przyjazd turystów. 


Kto wygrał 40.000 dolarów? 
W dniu wczorajszym odbyło się 


losowauie pożyczki dolarowej, przy: 
czem wygrane padły na następujące 


= numery: 


40.000 dol. na nr. 1892937. 
-.8.000 dol. na nr. 1810510. 

8000 dol. na nr. 702 1368 381658 
850628, i 

1000 dol. na nr. 811565' 198128 
1455289 747127 1269788, 

500 dol. na nr. 37588 947627 
1057909 1196567 462275 787807 
1479488 275689 865027 1100575, 


"100 dol. na nr. 48484 1817565 756865 


827848 684286 1184868 1402584 617046 
1224174 185085 77610 516607 484920 
1003578 269657 924754 988181 591952 
395826 -97921% 217018 899217 18194834 
110880 496188 667004 1269728 611114 
190041 951867 64294 982739 1499488 
683815 1288061 486624 605414 189519 
791880 1897709 1195639 1846257 


"740267 1145190 489458 90695 1408475 


399581 258645 1509140 1068834 884497 
1142535 295880 414041 65857 124341 
1486181 1008866 1186040 


328646 2251 82891 694731 458845 
70171 686609 125455 936818 689027 


"10179388 1516219 1751676 1060845, 


Pożary. Onegdaj późnym wieczo 
rem na zachodniej stronie nieba roz: 
pestarła się daleko widoczna krwawa 
łuna. Powstała ona od pożaru, który 
wybuchł w zagrodzie Jana Millera w 
Gnaszynie, niszcząc oborę, chlew i 
stodołę z tegorocznemi zbiorami, o- 


. gólnej wartości 4000 zł, W czasie ak 


cji ratunkowej dość poważnym oparze 
niom uległ Franciszek Goc. W tym 
samym czasie w Łojkach w zabudo- 
waniach Jana Kubisy, rozszerzając 
się szybko, pożar strawił dach domu 
mieszkalnego, oborę, stodołę, dwie 
szopy oraz różne narzędzia rolnicze 
ogólnej wartości 5000 zł. 

Jak ustaliło dochodzenie pożar po: 
wstał wskutek zaprószenia ognia. 


A. 


Lokarz Dentysta 


GOTAJNER 


powrócił 
ulica Ogrodowa Nr. 3. . 


HOUOOOOOOOCOOOKPOCOCOOKAKCH 


X 6-KLASOWA KOEDUKACYJNA PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHYA 
ORAŻ PRZEDSZKOLE 


STANISŁAWY LIGEZÓWNY 


codziennie od godz 8 do 15. — Ustępstwa dla dzieci P.P. wojskowych 


urzędników państw., 


X 3 
X Z 
x 3f 
bz w Częstochowie, Al. Kościuszki 8. — Tel. 11-86. € 
X Zapisy dzieci do wszystkich klas oraz przedszkola. —Kancelarja otwarta p = 4 
x x 
x 

X x 


oraż niezamożnych = 4 


IOCOOOOOOOOOCHOOOOOOOOOOOOCH 


LITERACI i POECI 
ma wystawie częstochowskiej. 


Z godnie z naszą wczorajszą zapo- 
wiedzią przystępujemy dzisiaj do opu 
blikowania nazwisk i utworów poe- 
tów i literatów, biorących udział w 
wystawie. Musimy tutaj zaznaczyć, że 
wczorajsza nasza zapowiedź o zam 
knięciu zgłoszeń spowodowała nieby- 
wały napływ prac w ostatniej chwili, 
których skwalifikować ze względu na 
brak czasu nie byliśmy w stanie. 
Dlatego dzisiaj przystępujemy do 0- 
głoszenia części nazwisk autorów w 
porządku alfabetycznym z podaniem 
zakwalifikowanych na wystawę utwo 


rów. Warto zaznaczyć, że na wysta- 


wę działu literackiego nadesłano ogó» 

łem 324 utwory. 

Do wystawy zakwalifikowano: 

ROMAN MARJA BRZESKI 
nowela: Loeping. 

A, FOGEL nowele: Dróżnik z pod 
Lyonu. Szalony. Poezje: Szopena 
marsz żałobny. Samotny jestem. 

D. G-R. nowela: Latające serca. 

JAN GAJZLER Il. Z cyklu Łysogóry: 
1. „Swiętokrzyskie*, 2, Akwarelki 
świętokrzyskie, 8. Modrzewie, 4. 
Chrystus Frasobliwy, 5. Parkany 
rodzinnej wsi, 6. Baśń o Łysej Gó- 
rze, 7. Kielce, 8, Kwiaty Gór Swię: 
tokrzyskich (proza). IL. Z cyklu: 
Swiętokrzyskie opowieści gwarowe: 
1 O świętym buku, co go ścion Tu 
mek Łakomiec z Klonowa. IIL Z 
cyklu: Syntezy z Zeromskiego: 1. 

* Cieniom Stefana Zeromskiego, 2. 


Ogród miejski w Kielcach, 3. Echa 
leśne, 4. Popioły, 5. Wszystko i nice, 
IV. Wiersze różne: 1. Miasteczko, 
2. Tuberozy, 8. Rewja, 4.6 sierpnia 
1914 r. W Kieleckiem... 5. Tryptyk, 
6. Pelargonje. A 

FRANCISZEK GALINSKI 
Varsovie (druk) Warsaw (druk) 

K—z—K. poezje: Nasz Wódz, Odpo- 
czynek, Rocznica, Godzina zmroku, 
Smieré może jedna, Smutek rzeczy 
bezoowrotnych, Konwalje białe mra, 
Jasień, Męka życia, Dwie gitary, 
Barkarola, Smutną jest dusza, Ser- 
ce niczyje. 

ZDZISŁAW KAŁĘDKIEWICZ poezje: 
Ostatnia burza, Zjawa, Życie, Bez 
tytułu, Jesienny dzień, Przeminął 
czas, Chryste, Na krzyżu, Modlitwa, 
Rewolucjoniści, Cmentarz, Tęskno- 
ta, Żywe, Przedwiośnie, Dramat 
nocy, Tęsknota, Szczęście, Ranek 
w mieście, Mówię, Lubię, Pocóż, 

JAN KOCZNUR, poezje: 

Na saneczkach, Modlitwa, Łyżwiarz, 
Tam, hen nad Bałtyk, Jesteś, Z po- 
ematu lotniczego „Eoi”, Z sali są- 
dowej, Zwycięzcy, Moje pierwsze 
boje, Do bogdanki, Sercu Matki, 
Powstałaś Polsko, Życzenie, Lot 
przez Atlantyk, Pieśń lotników, W 
pamiętnika. 

Dalsze nazwiska i utwory podamy w 

numerze następnym, przyczem zazna: 

czamy, że drukujemy tylko utwory 
zakwalifikowane na wystawę. 


_. Baczność ochotnicy! Komisja 
Organizacyjna Związku Byłych Oche- 
tników Armji Polskiej zawiadamia, 
że  sekretacjat „wiązku rejestruje 
wszystkich b. ochotników we wtorki, 
piątki i soboty każdego tygodnia od 
godz. 18 do 20. 

Sekretarjat Związku mieści się cza= 
sowo w lokalu chóru „Pochodnia” 
(AL. Wolności nr. 10). 

że Związku Pań Domu. Sek: 
cja Ogrodnicza 4wiązku Pań Domu 
prosi wszystkie członkinie posiadające 
ogródki, o wzięcie udziału w konfe. 
rencji urządzanej przez Związek O. 
grodników w sali Rady Miejskiej dn. 
3 września o godz. 15. Celem konfe- 
rencji urozmaiconej pokxzem jest pro: 
psganda hygieny ogrodów i tępienie 
szkodników, 


SZKOŁA TAŃCÓW Bal. Parnasowa 


Aleja 9. Telefon 10-53. 

Dziś w niedzielę OTWARCIE SEZONU. 
Lekcja praktyczna o godz. 7 wiecz. 
Zapisy na komplety, lekcje pojedyńcze 
i informacje—codziennie od 7—9 wiecz 
w kancelarji szkoły. 


SALA ODNOWIONA. 


roczną gwaranc 

PIORA WIECZNE BOGNA T A 
NOWOŚĆ! — — cyjnych od zł. 2.50 
poleca f-a: „PABIERPOÓL" 
Czestochowa, ul. P. Marji 30 tel. 2451 
Przyjmuje się do reperacji wieczne 
pióra wszelkich systemów za miaimal- 
nemwynagrodzeniem. 


“Pracownia ubiorów męskich 


A. STEINKELLERA 


została przeniesiona 
na ulicę Aleja Wolności 8. 


LEKARZ - DENTYSTA 


lotja Probierz - Grabowska 


przeprowadziła sie 
ma ui Reymania 26 
y DUTIES L ZZA 


Cyklista majechał dziecko 
Coraz częściej zdarzają się wypadki 
nieostrożnej jazdy rowerzystów. Oto 
na 10 letnią Izabelę Bajdor (sw. Bar- 
bary 15j17) najechał rowerem niezna: 
ny osobnik i wskutek upadku dziew- 
czynka doznała ogólnych obrażeń. 


Kradzież pieniędzy. Marce. 
lemu Zychowi ze wsi 
Opatów w Kasie Skarbowej skradzio: 
no z kieszeni portmonetkę, zawierają” 
cą 30 zł, 


Porzucona bielizna. Pełniący 
w nocy służbę policjant napotkał, nio 
sącego worek osobniks, który rzucił 
go i zbieg}. W worku znajdowała się 
bielizna skradziona ze strychu domu 
nr. 18 przy ul. Mickiewicza na szkodę 
Adama Gładysza i jego córki, Marji 
Chróścińskiej. 

Po cirabinie. Ubiegłej nocy Zdzi 
sław Waleski (Aleja Wolności 56) 
przebudził się nagle i ujrzał w oknie 
szarzejącą w mroku nocnym sylwetkę 
ludzką, Był to złodziej, który przysta 
wiwszy drabinę do okna zamierzał 
złożyć p. Woleskiemu wizytę. Na 
wszczęty alarm złodziej szybko zbiegł 
pe drabinie i znikł w ciemnościach 
nocy. 


Kursy Gimnazjalne 
przyjmują zapisy kandydatów (ek), 
oraz dawnych uczniów. 
Przygotowuje się na świadectwa z 
8—4, 5—6 kl. gimnarjum, z 7-miu 
oddziałów szkół powsz. matuty, 
seminarjum i t. d. 

Opłata miesięczna niska, 

Kurs jednej klasy trwa pół roku. 
— Nauka w godzinach wieczornych — 


Kancelarja czynna od 11—l i od 5—7 
pop., Kilińskiego 9, II p., prawa oficyna. 


Dr. W. Wrzęśniowski 


POWRÓCIŁ 


przeprowadził się mieja 53 
przyjmuje od 5 do 6 po południu 


Włcchy gm. . 


Św. 201. 


Przy niedostatecznej funkcji przewodu 
pokarmowego, katarze żołądka i kiszek, 
opuckhlinie i stanach zapalnych kiszki gru 
bej, skłonności do zapalenia ślepej kisz- 
ki, naturalna woda gorzka „Franciszka» 
Józefa“ szybko usuwa objawy zastoino- 
we i bóle w podbrzuszu. . 
PENANO pE eE e E AA A ER A e nEn RS a aa oaii da j 
Z nabitym rewalweram. Po- 
licja zatrzymała Maksymiljana ` Res- 
pondka (Bratnia 18) przy którym zna 
leziono nabity rewolwer. Respondek 
po utracie pracy popadł w silną de- 
presję duchową i jak się przyznał no- 
sił się z zamiarem popełnienia samo- 
bójstwa. Jak się okazało, broń posia- 
dał on nielegalnie. 


Zamach samobójczy. W miesz 
kania własnem przy ul. Panny Marji 
75 usiłował pozbawić się życia Anto: 
ni Rydz. 

R. włożył do ust przewodniki pra. 
du elektrycznego, poza wstrząsem sil- 
nym jednak żadaego szwanku nie 
odniósł. Stan zdrowia nie budzi obaw. 
Przyczyna nieznana, 


HURTOWNIA ŚLEDZI 


M. R. FISZEL 


Częstochowa I Aleja Nr. 1, 
róg Nowy Rynek 15. 
DOSTARCZA: i 
Śledzie pocztowe angielskie najlep 
szej jakości, śledzie holenderskie, 
islandskie i norweskie po cenach 
konkurencyjnych. 


Ogloszenie. 


Zarząd Gminy Panki ogłasza prze- 
targ na dostawę 30 tonn węgla opało 
wego dla szkół na terenie gminy. 

Oferty nalezy składać do Zarządu 
Gminy Panki, poczta Panki, w termi- 
nie do dnia 10 września 1988 roku- 
przyczem Zarząd Gminy zastrzega so 
bie wybór oferenta. | 


Panki, dnia 29.VIII,1988 r. 
Wójt A. Brzęczek. 


Lekarz COeantysta 


H. LEJZEROWICZ 


powrócił 
Kilińskiego 3, telef. 17.57. 
Przyjmuje od 10—2 r. i od 4—7 wiecz. 


LEKARZ DENTYSTA 


A. PERETZ N. Rynek 4 
POWRÓCIŁ 
Przyjmuje od 9— 2 i od 4—7 w. 


A wszelkie prze 
9800 B jednak progadzki i 
przewózki najtaniej uskutecznia KANTOR 
PRZEWOZOWY M. Kossowskiej, ul. Orze 
chowskiego 3 (dawniej Stanisława 5). Te- 
efon 1337. 


fJosadzke w różnych kolorach, oraz 
$ trzcinę grubą wprost ze źródła po 
cenach fabrycznych papę, smołę it p. 
Materjały budowlane Al. Wolności 43 47. 


|= orukun pokoju z kuchnią w okoli- ` 
cy Kasy Chorych bez odstępn go. Za- 
płacę za kwartał z góry. Wiadomośc Ai. 
Wolności 50 m 8. 


łac 700 m.” z kamieniem, w dobrym 
punkcie, do sprzedania Wiadomość 
Wieluńska 26, u gospodarza. 
TEENER 


RADOMSKA. 


— Racjonalne polecenie. 
Wydane przez Zarząd miasta polece- 
nie, tyczące się otynkowania domów, 
należy powitać z pełnem - zadowole» 
niem, gdyż wiele domów naszego mia 
stą odstrasza wprost przechodnia 
swym wyglądem. 

— Okradziony w czasie tar. 
gu. Józef Gatwa, mieszkaniec wsl i 
gm. Radziechowice, zgłosił policji, iż 
z kieszeni spodni skradziono mu na 
targowicy w Radomsku 100 zł, O kra 
dzież podejrzewa Józefę Cieślik z Ra- 
domska i innych, których nazwisk nie 
zna. Policja prowadzi dochodzenie. 

— Kradzież z mieszkania. — 
Władysław Jaworski, Bugaj 12, zgło- 
sił policji o skradzeniu mu z miesza 
kania w Bobrach 20 litrów wódki i 
28 zi. gotówki. 

Policja wszczęła dochodzenie. 


Nr. 201. 


2 POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGU. 
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Z WĄSOSZA. 


— 27 P P. W HOŁDZIE POWSTAŃ- 
COM 1868 R. — W Wąsoszu gmina 
Popów odbyła się w ubiegłą niedzie: 
ję uroczystość złożenia wieńca przez 
27 pułk piechoty na grobie powstań- 
ców 1868 roku, poległych w liczbie 
33 w bitwie pod Wąsoszem. 

Mogiła powstańców została ozdo- 
biona przez wojsko i obsadzona kwie 


ciem. 

Uroczystość rozpoczęła się mszą 
św., poczem 27 pułk piechoty ze sztan 
| darem pomaszerował przed cmentarz, 
„gdzie krótkie przemówienie wygłosił 
dowódca pułku p. ppłk. Wł. Czapliń- 
ski, wskazując na tożsamość idei po: 
wstańców 1868 r. oraz ich duchowych 
spadkobierców, to jest legjonistów Ko 
mendanta Józefa Piłsudskiego i żoł: 
nierzy dzisiejszej armji polskiej. 

ywróciwszy uwagę na bezgranicz- 
ne poświęcenie bojowników 1863 T. 
 ppułk. Czapliński wezwał obecnych 
"do uczczenia poległych. Zgromadzeni 
w głębokiem milczeniu oddali hołd 
bohaterom, wsłuchując się w dźwięki 
-marsza żałobnego Szopena, który o- 
degrała orkiestra 27 pp. 

Z kolei miejscowy proboszcz ks. 
Spirra, rozwijając zdanie „Salus Rei: 
publicae suprema lex esto” podkreślił 
„ścisłą łączność między miłością Boga 
i służbą Ojczyźnie i wskazał, że służ- 
ba Państwu Polskiemu jest jednocześ 


więc jest zgodna z miłością Boga. 
| Przysięga, złożona Państwu wobec 
Boga, obowiązuje do chętnego i na: 
leżytego spełniania wszystkiego, cze- 
„go Ojczyzna od żołnierza zażąda. — 
Wspólne dobro wymaga zgodnego wy 
siłku. Wezwaniem do miłości i zgody, 
niezbędnych dla dobra Ojczyzny, za- 
kończył ks. Spirra swe, nacechowane 
„głębokim patrjotyzmem przemówienie. 
Następnie p. ppłk. Czapliński w imie 
niu 27 p.p. złożył wieniec na zbioro- 
wym grobie powstańców 1868 r. Na 
zakończenie pułk przedefilował przed 
«swym dowódcą, 

Na uroczystość przybyły delegacje 
oddziałów wojskowych tej samej dy- 
wizji, oddział <wiązku Strzeleckiego, 
inteligencja miejscowa i okoliczna o- 
raz liczne rzesze ludności włościjań- 
skiej z Wąsosza i wielu sąsiednich 
wsi. 

Masowy udział ladności cywilnej 
w dużym stopnin spowodowany Zo- 
stał serdeczną zachętą ze strony pro- 
*boszcza ks, Spirry oraz nauczyciel- 
stwa z Wąsoszy i okolicy. Podniosła 
ta uroczystość wywaria na uczestni- 
kach silne wrażenie i niewątpliwie 
przyczyni się do pogłębienia poczucia 
obywatelskiego szerokich mas i wzmo 
-cnienia węzłów sympatji między woj- 
| skiem i miejscowem społeczeństwem 
<cywilnem. 


nie pracą dla dobra społecznego, a 


Nie cierpiałlbym dotąd 
od odisków wcale, 
Gdybym tylko „ù E B EW O HL“ 
używał stale. i 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


LE 


wyraźnie 


BEWOHL 


Wyrób krajowy. 


Precz z naszymi wrogami! 


Karaluchy, prusaki i t. p. robac- 
a—to szerzyciele zarazy i różnych cho- 


w 

ròb zakaźnych. Należy je doszczętnie wytę- 

pić tylko przy pomocy niezawodnego i rady- 
kalnego środka, jakim jest 


FELUR I N 


Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Jak mieszkała przyjaciółka defraudanta 
z Banku Handlowego. 


W związku z podaną przez nas 
wiadcmością o nadużyciach w poznań 
skim oddziale Banku Handlowego z 
Warszawy, dowiadujemy się obecnie 
dalszych szczegółów. Sledztwo w tej 
sprawie trwa jeszcze. Doprowadziło 
ono uarazie do ujęcia 12 osób. z któ- 
rych część jednak zwolniono. Nie jest 
to jeszcze zamknięta i ostateczna licz 
ba aresztowanych. 


Z aresztów zwolniona została Żona 
głównego bohatera tej afery, Wanda 
Wbróblewska, która — jak się oka: 
zuje — nic nie wiedziała o naduży- 
ciach męża. Wspaniała willa Wrób- 
lewskiego przy ul. Zbąszyńskiej 29 
została sprzedana natychmiast [po u- 
jawnieniu nadużyć. Nabywcą jej jest 
pewien kupiec, zamieszkały przy Sta- 
rym Rynku, który zapłacił za willę 
40,000 zł. Pieniądze te zostały w dniu 
wczorajszym wręczone sędziemu śled- 
czemu sądu okręgowego, Trynkow- 
skiemu do depozytu sądowego. 


W dniu wczorajszym sędzia śled- 
czy przeprowadził rewizję w garsonie 
rze Wróblewskiego, gdzie znalazł ma: 
terjal obciążający zarówno Wróblew- 
skiego, jak i przyjaciółkę Kuczyńską. 


Afera ta jest obecnie ośrodkiem 
zainteresowania całego miasta. Ogólna 


suma defraudacyj przekracza 200 tys. 


złotych. Działając bowiem wraz z urzęd 
nikami, Wróblewski tworzył fikcyjne 
konta. Tłumaczy się on, że na skutek 
nadużyć, popełnianych przez podleg- 
łych urzędników, na trop których 
wpadł zapóźno, zaczął tworzyć owe 
fikcyjne konta, celem zatuszowania 
nadużyć. Pchnęła go do tego obawa 
przed utratą poszdy.. W banku pano 
wały istotnie dziwne stosunki, Urzęd 


Pożółkłe kartki z dziejów Częstochowy. 


Jak powstał pierwszy budynek teatralny w Częstochowie. 


Karczmy i szynki. — Pierwszy pionier przemysłu częstochowskiego. 


(Dokończenie) 
= Miało się tak stać też i z domami 
 Benduskiego, były bowiem tak znisz- 
„czone, że nikt z ludzi nie chciał w 
ich mieszkać. Umieszczono przeto 
Ww nich czasowo część załogi rosyj- 
„skiej, na rachunek funduszu kwate- 
qunkowego. Nowi lokatorzy do reszty 
'zrujnowali posesje Benduskich. 

„Oferta teatralna dyrektora Stabiń- 
skiego była więc bardzo na rękę ma- 
£gistratowi, jak i Benduskim. W listo 
padzie 1850 r. odbyło się 18 przed- 
stawień, w 1851 r.— 14, w 1852 r. — 
20, w 1858 r.—21. Zespół Stabińskie- 
go miał powodzenie, skoro w listopa- 
dzie 1851 r. odkupiono u tejże trupy 
dwa przedstawienia na rzecz Przytuł- 
ku starców i kalek. Korzyści mater- 


po 1851 Nr. 4), 

ierwsse występy trupy Stabińskie 
g0 odbywały się w niemożliwie znisz 
<zonym lokalu. Trudno nam obecnie 


wyobrazić sobie przedstawienie tea. 
tralne w pawilonie, jakim był lokal 
Benduskich. Dach zniszczony i dziu- 
rawy, belki i wiązania zgniłe, tak że 
podczas deszczu przeciekała wszędzie 
woda. Większość szyb wybita, a okna 
nie zastawione. Galerja groziła zawa- 
leniem się, bo słupy podpierające ją 
były z dołu nadgnite. Schody na ga- 
lerję znajdowały się w bardzo niewy- 
godnem miejscu i były bez poręczy. 
Podłogi całkowite zgniłe. Za kulisami 
nie było garderoby ani kabin, front 
budynku „ozdabiała” buda drewnia- 
na, a drzwi wejściowe prowadziły 
wprost na salę widowiskową. A że 
nie było spadu dla wody, to woda 
deszczowa z rynsztoka zalewała czę- 
sto lokal. 

Chęć otrzymania choć małych do- 
chodów z domu Benduskich skłoniła 
magistrat do poczynienia tam pew- 
nych remontów. W 1851 r. wstawio- 
87 szyb do okien, naprawiono piece, 
wstawiono brakujące drzwi, łatano 
dach. Remont kosztował 78 zł. 20 gr. 

Większego remontu dokonano już 
w 1853 r. Budę przed frontem, która 


nicy podpisywali sobie nawzajem cze: 
ki in blanco i pobierali na podstawie 
tych czeków gotówkę, którą łatali 
dziury na kontach w innych ban- 
kach. 

Do Poznania przyjeżdżała często 
komisja rewizyjna z centrali banku, 
przebywała nieraz w Poznaniu aż do 
6 tygodni, nie mogąc jednak wykryć 
żadnych nadużyć. Mówiono również 
że jeden z właścicieli tutejszej fabry- 
ki ceramicznej, nie mogła uzyskać 
dyskonta w banku, zwrócił się do 
Wróblewskiego i zaofiarował mu bu- 
dulec do willi, Oczywiście, że natych 
miast uzyskał potrzebne dyskonto. Po 
dobne „prezenty” wyświadczała Wrób- 
lewskiemu jedna z tutejszych firm 
czekoladowych. Odnośnie do Kuczyń- 
skiej zwano jąw Poznaniu „Blękitną 
damą”, gdyż nosiła ubranie niebies- 
kiego koloru. Nawet do prokuratora 
zjawiła się w błękitnym kostjumie i 
takim samym bereciku i w tym też 
ubraniu... powędrowała do więzienia, 

Opowiacają, że nawet gdy miała 
jechać z Wróblewskim taksówką wy- 
bierała samochód o niebieskiej barwie, 
a również i pokój jej w luksusowej 
willi Wróblewskiego wybity był błę- 
kitną materją... 

Na życzenie Kuczyńskiej Wróblew 
ski urządził jej na pf dachu swej 
wspaniałej willi taras do słonecznej 
kąpieli. Nawieziono tam białego pias- 
ku, zainstalowano natryski z zimną i 
ciepłą wodą, pozatem urządzono w 
pośrodku tarasu obrotowy leżak, który 
bez podnoszenia się, przy pomocy 
dźwigni obracać było można za słoń- 
cem. 

W buduarze Kuczyńskiej zainsta- 
lowane były w ścianach kryte głośniki 
radjowe. Gdy w czasie badania poli: 


Str. 5. 


cyjnego rozległa się muzyka, urzędnicy 


policyjni głowili się nad tem, nim 
zbadali, gdzie znajdują się owe głoś- 
niki, Pozatem w willi znajdowała się 
sala kinowa z aparaturą. Wróblewski 
nawet sam dokonywał zdjęć precyzyj- 
nym aparatem kinematograficznym. 
Luksusowa ta wille, jak donosiliśmy 
sprzedana została za 40 tys. zł. w 
przeddzień wykrycia nadużyć. 


ZZ 


6 kupuje i płaci 
8 ZŁÓT najwyższe ceny 
Ż) Jubiler H. HIPSZER 

@| Częstochowa, | Aleja 13. 


W koniecznie 


wy, g tym © 
IN 


2% ynakiem s 
, | 
N R 


IKE 


JA SERCE w PIERŚCIENIU, 


KOWA 


FARMACEUTYCZN 
tə WARSZAWA 


oczyszcza 
nerki 


LECZY 
REUMATYZM 
ATRETYZM 
PODAGRĘ 

OTYŁOŚĆ 


h + ý 
) 
A H i ií 
y lig 
„damidknakch i È Ji O ch. O S 


Najmocniejszy rozczynnik 
kwasu moczowego, oczysz 
cza wątrobę i stawy. i 
Żądać w FAptekach i Skła i 
dach aptecznych. — — ~ | 
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szpeciła wejście zniesiono. Dawne 
niewygodne wejście zamurowano, na- 
tomiast zamurowane okno przerobio- 
no na wchód o podwójnych drzwiach 
Skutkiem tego uzyskało się wygodne 
wejście do teatru z frontu, Oraz po- 
trzebną sień i miejsce na kasę. Nad- 
gniłe filary pod galezję podniesiono i 
dosztukowano, schody na galerję zro- 
biono nowe w wygodniejszem miejs: 
cu, podmurowano je i zaopatrzono w 
poręcz. Wszystkie podłogi naprawió: 
no. Niektóre otwory w oknach zamu- 
rewano., Za kulisami urządzone zosta- 
ły zasłonki z desek do przebrania się 
oraz skład garderoby. Ławki krzesło- 
we w połowie złamane, całkowicie zo 
stały odnowione. Ze zniszczonych 
ścian zrywano tynk i nanowo je po- 
bielano. Galerję, filary oraz ozdoby 
nad lożami przemalowano. 


Najoryginalniejszym był żyrandol 
tego pierwszego teatru częstochow - 
skiego. Salę widowiskową ozdobiono 
nowym żyrandołlem sznurowym o0 24 
świecach. Urządzono go w ten sposób 
że zbito na krzyż dwie drewniane ta- 
my prostokątne -+ w ośmiu rogash 
tego podwójnego krzyża umieszczono 
konsolki o trzech świecach, razem 
przeto 24 świece. Zyrandol ten, poma- 
iowany na biało-kredowo, zawieszo* 


ny był na lince. Kompletne to „arcy- 


dzieło” kosztowało zł. 13 gr. 10. Cały 
zaś wielki remont pawilonu 157 zł.21 
groszy. 

Wejście na przedstawienia Stabiń- 
skiego kosztowały: do lóż po 4 zł, 
do krzeseł 3 względnie 2 zł, a na ga= 
lerję 1 zł. 

"Tak to wyglądał pierwszy lokal te- 
atralny Częstochowy z przed 80 lat, 
który posiadał 6 lóż, krzeseł ławko- 
wych na parterze i Ra podwyższeniu 
oraz galerji. ; 

W 1. 1866 nabył dom Benduskich, 
gdzie znajdował się teatrzyk (obecnie 
Aleja 19), Teofil Zapałkiewicz z War- 
szawy. W 1875 r. nadbudował on pię: 
tro i tam urządził teatr nowoczesny 
na 600 miejsc. Teatr ten pod nazwą 
Miejscowy istniał do czasów powsta” 
nia Niepodległej Polski, w ostatnim 
dziesięcioleciu jako Kino"teatr „Parys- 
ki“. Potem przerobiono go ua obecny 
Zjednoczony Bank Ziemiański. Nato- 
miast dwny teatr na parterze prze- 
znaczono po wybudowaniu piętra, na 
restaurację. Do dnia dzisiejszege mieś- 
ci ona tam pod nazwą „Paryskiej“. 

Tyle o technicznej stronie tego 
pierwszego lokalu teatralnego Często- 
chowy. Oblicze ideowe teatrów często- 


*chowskich, ich repertuar i zespoły, są 


oddzielnym tematem. 
Inż. H. Wilczyński. 


SŁOWO SPORTOWE 


Piłka nożna. - 

W niedziełę, dn. 3 września br. o 
godz. 4 pp. na stadjonie Marsz. Pił- 
sudskiego odbędą się nader ciekawe 
zawody pomiędzy drużyną lekkoatl. 
Brygady a pierwszą dtużyną piłkar- 
ską Brygady. Lekkoatleci wystąpią z 
Bociańskim, Głowackim, Sikorskim, 
„Szorem, Szymkowiakiem i innymi. 
Mecz ten budzi u zwolenników piłki 
nożnej ziozumiałe zainteresowanie i 
będzie pewną atrakcją. 

Częstochówka — Turyści rozegrają 
mecz eliminacyjny © wejście do ligi 
okręgowej w dniu 3 września o godz. 
5 pp. na boisku Stow. Mł. Polsk. Mecz 
ten należy zaliczyć do rzędu cieka- 
wych. 

Lekka-atletyka. 

W dniach 16 i 17 września br. na 
stadjonie Marsz. Piłsudskiego odbędą 
się zawody lekko-atletyczne o puhar 
znanego i cenionego pracownika spo- 
łecznego i sportowego p. dr. Alfreda 
Franke, Będzie to rewja najlepszych 
sił, albowiem napewno tak KOS Vic- 
toria jak i Makabi zgłoszą swój udział, 
Nadmienić należy, że również panie 
biorą udział w tych zawodach. Po 
bliższem zapoznaniu się z regulami- 
nem i programem, podamy do wiado: 
mości szczegółowe dane. 


Tenis. 

Turniej tenisowy o puhar K.O.S. 

„Victoria“ w Częstochowie. 

Odbył się w Częstochowie turniej 
tenisowy o puhar K, 0. S. „Vietoria”. 
W turnieju brali udział najlepsi gra- 
cze Częstochowy, a mianowicie p. p.: 
Tazbir, Barylski, Kalej, Stalens, z3n- 
kert oraz pp.: Kwiatkowski i inż. Paj- 
chel (Piotrków). 

Po zaciętej walce pierwsze miejsce 
i puhar w grach pojedyńczych zdobył 
Kwiatkowski (Piotrków) przed Baryl- 
skim. — Do najciekawszych należało 
spotkanie: Kwiatkowski—Tazbir, wy- 
grane po zaciętej walce przez Kwiat- 
Kkowskiego w stosunku 3.6, 6:4, 6:1; 
dzięki większej rutynie. 

W grach podwójnych panów pierw- 
sze miejsce zdobyła para: Kwiatkow- 


ski—inż. Pajchel (Piotrków) przed pa- 
rą Malec—Zelkowicz, Częstochowa. 


Wyścig o mistrzostwo Polski 
w biegu na przełaj 


odbędzie się w r. b. w Częstochowie 
17 września. Do wyścigu dopuszczeni 
będą jedynie zawodnicy, posiadający 
legitymację P.Z.T.K, na rok 1988, 

Bieg będzie rozegrany na dystan- 
sie 20—80 kim., po trasie wyznaczo- 
nej przez komisję sędziowską i ozna- 
czonej chorągiewkami lub wysypanej 
papierkami. 

Wyścig rozegrany będzie na rowe- 
rach wszelkich typów i na gumach 
dnwelnej objętości. 


OE E ERĄ 


Kącik rozrywkowy. 
Rozwiązanie zadania Nr. |, 


umieszczonego w nr. 195 „Słowa Często- 
chowskiego*. 
„NOWY ROK SZKOLNY“ 


1 NyguS, 2. OrmuZ,3. WydeK' 4. Yam 
bO, 5. Rywal, 6. OdeoN,7. KanwY. 


Trafnych rozwiązań zadania nr. 


1 na- 


Wymienione „wyżej osoby proszone 
są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi- 
nach urzędowych, celem odebrania nagród. 

——0x0—— 
METAMORFOZA Nr. 2. 
Ułożył: „Kalwinszyc” (ST. W.) 

a| |A „Jak zrobić z trawy mas 
——| ło? Przez zamianę jednej 
litery w'pierwszym sło- 
| wie trawa otrzymamy no- 
we słowo i t. d, aż utwo- 
rzy się nowe słowo „mas- 
o 
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Za trafne rozwiązanie powyższego za- 
dania redakcja „Słowa* przeznacza trzy 
nagrody książkowe. 

Rozwiązania winny być nadsyłane do 
Redakcji „Slowa“, IJ-ga Aleja 32 do 
czwartku (włącznie), 


Ca usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA 3 września 

8.50 Program na dzień nast. 9.00 Tran- 
smisja ze Spały 10.30 Płyty gramof. 11.30 
Tr. z przed pałacu Pana Prezydenta 
Rzplitej w Spale 11.57 Sygnał czasu 12.05 
Program na dz. bież. 12.15 Poranek muz. 
14.00 Pogaanka konku rsowa. 14.15 Kom. 
roln.-meteor. 14.20 Muzyka ludowa jugos- 
ławiańska 14.45 „Dialog dla rolników“. 
15.05 Płyty gramof. 15.30 Radjotygodnik 
dla młodzieży. 15.45 Opowiadania dla dzie 
ci. 16.00 Transm. ze Spały. 17.00 Transm. 
ze stadjonu Legji. 16.30 Odczyt p.t. „Orga 
nizacje rzemiosła“. 17,45 Płyty gramofon 
18.00 Arje operowe. 18.35 Program na dz. 
nast. 18.40 Rozmaitości. 19.00 Słuchowisko 
z Krakowa. 19.40 Skrzynka pocztowa rol- 
nicza. 20.00 Koncert muzyki lekkiej. 20.50 
Dziennik wieczorny 21.00 Transim. ze Spa 
ły. 21.30 „Na wesołej lwowskiej fali“ ze 
Lwowa. 22.25 Wiadom. sport. 22.40 Wiad. 
meteor. dla kom lotn. i kom. polic 22.45 
Płyty gramofonowe. 


KATOWICE 3 września. 

9.00 Transm. ze Spały. 10.30 Płyty gra- 
mofon. 11.30 Tr. z GU SC Paka Pre 
zydenta Rzplitej w Spale. 11.57 Sygnał 
czasu 12.10 Transmisja z Warszawy. 14.00 
Skrzynka pocztowa. 14.15 Pieśni ludowe. 
16.00 Radjotygodnik dła młodzieży z War 
szawy. 16.15 Opowiadanie dla dzieci ze 
Lwowa 16.30 Transm. ze Spały 17.00 Tr. 
z Warsz. 17.45 Intermezzo muz. 18.00 
Recital śpiew. 1835 Program na dzień 
nast. 18.40 Rozmaitości 18.55 Kom. sport. 
1900 Słuchow. z Krakowa. 19.40 Recital 
śpiew. 20.00 Transm. z Warsz. 21.00 Tr. 
ze Spały 21.30 „Na wesołej lwowsktej fa- 
li“ ze Lwowa 22.25 Wiadom. sport. 22.40 
Wiadom. meteor. z Warsz. 22.45 Płyty 
gramofonowe. 


WARSZAWA 4 września 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.26 
Płyty gramof. 7.30 Dz. poranny 7.35 Płyty 
gramof. 7.52 Chwilka gospodarstwa do- 
mowego 7.55 Program na dz. nast. 11.57 
Sygnał czasu. 12.05 Tr. z «grodu Bagatela 
12.25 Codz przegląd prasy polskiej. 12.33 
Kom. meteorol. 12.35 Płyty gramof. 12.55 
Dzien. połudn. 14.55 Komuni! at. 15.40 
Płyty gramofonowe 15.08 Wiadomości 
bieżące 15.10 Komunikat Państw. Inst. 
Eksport. 15:15 Płyty gramof. 15.25 Komun. 
gosp. 15.35 Płyty gramofon. 15.45 Przegl 
komunikacyjny. 1550 Płyty gramofonowe. 
16.00 Transm. z Ciechocinka. 17.00 Poga- 
danka w jęz, franc. 17.15 Koncert solistów 
18.15 Odczyt. 18.35 Płyty grąmof, 18.55 Au 
dycja żołniersko-strzelecka. 19.20 Rozmai 
togci 1935 Program na dz. nast. 19.40 Fel 
jeton liter. 20.00 „Bajadera* operetka E. 
Kalmana 22.00 Muzyka tan. z Ciechocinką. 
22.25 Wiadom. sport. 22.35 Wiad, meteor. 
dla kom. lotn. i kom. polic. 22.40 D.c. mu- 
zyki tan. z Ciechocinka. 
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— Widzisz, że los jest sprawiedli- 
wy; straciłeś jadną córkę, aleś drugą 
odzyskał, 

— W tój chwili Rigoletta pokazała 
się we drzwiach izby Morela. 

| Moja sąsiadko—rzekł jej Rudolf, 
wszak prawda, że Morel dobrze zrobi, 
jeżeli się wprowadzi do mego pokoju, 
nim mu jego nieznana dobrodziejka 
nieupatrzy przyzwoitego mieszkania. 

— Jakto!.. pan byłbyś tyle dobry. 

— Tak jest, ustąpię wam mieszka 
nia, ala pod warankiem, który zależy 
od mojej sąsiadki. 

— Gotowəm na wszystko. 

— Muszę zaraz ukończyć rachunki 
dla mego pana. Dozwó!l mi zająć się 
tą pracą w twoim pokoju, nie będę 
Gi w cale przeszkadzał. 
zezwolisz, Morel tymczasem przy po“ 
mocy państwa Pipelet może się prze- 
nieść do mego mieszkania. 

— Dałeś pan dobry przykład i ja 
także winnam sąsiadom pomagać. 
Stół mój na pańskie usługi. 
= — Sąsiadko, proszę, nazywaj mnie 
poprostu sąsiadem. 

— Bardzo dobrze, bo też w istocie 
pan sąsiadem moim jesteś. 

Wtem jeden z chłopczyków zawo- 
iał Morela do żony. Szlifierz prędko 
wbiegł do izby. 

,— Teraz, moja sąsiadko, przycho: 
dzi mi jeszcze cię o jedną rzecz pro: 
sić, Musisz być dobrą gospodynią! 
czy nie możnaby zaraz kupić wszyst- 
kiego, czego Morel z rodziną będzie 
potrzebował? 

— Można — odpowiedziała Rigo- 


Jeżeli panna . 


letta po chwili nimysłu — ale na to 
trzeba dużo pieniędzy. Pieósat albo 
szećset franków, 

— Tylko tyle? I wszystko 
za dwie godziny. - 

— Wcale nie; Templ3 stąd o dwa 
kroki, tam wszystkiego można do: 
stać. 

— (o to jest Temple? 

— Nie wiesz, co to jest Temple 
sąsiedzie? A przecież tam ludzie nie- 
bogaci kupują wszystko, najlepsze 
rzeczy prawie za bezcen! Nigdzie nie 
lepszego nie znajdzie. O! co za szczę: 
ście! Będzie mi się zdawać, że wszyst 
ko za moje własne pieniądze kupuje 
dla biednego Morela. Poczekaj chwil- 
kę sąsiedzie, tylko włożę . szal i cze: 
pek i pójdziemy. 

— A ja tymczasem wezmę się do 
swoich rachunków. 

— Dobrze. Zobaczysz przytem mój 
pokoik — rzekła z dumą Rigoletta; 
już sprzątnięty. Lakko, jak ptaszek 
zbiegła po schodach, a Rudolf wszedł 
do swego mieszkania. 

Przypominamy tutaj czytelnikowi, że 
jedna tylko Rigoletta wiedziała, gdzie 
mieszka Franciszek Garmain, syn pa: 
ni George, a Radolf koniecznie potrze 
bował dowiedzieć się od niej o tej 
tajemnicy. 

Odbyciem wspólnej przechadzki do 
Temple, Rudolf zamierzał obudzić w 
niej większe zaufanie i lepiej się z 
nią zaznajomić. Przytem chciał się 
rozerwać, bo śmierć Adeli zasmuciła 
go, gdyż wspomniał, że i jego córka 
w tym wieku miała umrzeć. W sa- 
mej rzeczy Gualeza była w wieku A- 
deli, kiedy ją gospodyni Jakóba Far: 
rand oddała Puhaczce na wychowa- 
nie. 


będzie 


RIGOLETTA, 


Rigoletta była prawie w jednym 
wieku z Gualezą, dawną swoją towa- 


rzyszką więzienia, Między təmi dwie. 
ma dziewczętami zachodziła taka róż: 
nica, jak między śmiechem a łzami. 
Jedna poetyczna, czuła, nieuleczalnie 
zraniona wyrzutem sumienia, druga 
żywa, wesoła, szczęśliwa prozaiczna, 
choć dobra i litośziwa. 

Rigoletta, bynajmniej nie egoistka, 
znała tylko cudze smutki, pomagała 
cierpiącym z wszystkich sił, całą du: 
szą; ale przyniósłszy im pomoc, zaraz 
zapominała o nich. Często zdarzało 
się, wśród głośnego Śmiechu rozpła- 
kać się, a niemniej często, wśród 
szczerych łez zanosiła się od śmiechu. 
Jako prawdziwę dziecię Paryża, wo« 
lała hałas niź ciszę, rach niź spoczy- 
nek, grzmiącą harmonję balowej or: 
kiestry, niż łagodny szmer wiatru, 
zgiełk paryskich ulic, niż cichą samot 
ność wsi. Tak jest, dobra ta dziew: 
czyna zawszs przekładała bloto ulic 
paryskich nad kwitnące łąki. Za žad- 
ne pieniądze, za żadne najświętsze o- 
bietnice nie odstąpiłaby:od przyjętego 
zwyczaju wychodzenia w niedzielę na 
przechadzkę ze swoim sąsiadem. Bez 
ceromonji i skrupułu przyjmowała od 
niego obiad w restauracji na buiwa- 
rze Temple i bilet na galerję do teatru 
na bulwarach. 

Miała lat osiemnaście niespełna, 
średniego wzrostu, lecz tak dobrze 
zbudowana, że malarz nie zdołałby 
wymyślić zgrabniejszej figurki; na pa 
lec tylko wyższa, już całość jej: posta: 
wy straciłaby wdzięk uroczy, 

Rudolf dotąd widywał Rigolettę 
tylko w ciemnej izbie Morelów i na 
ciemniejszych schodach; kiedy wszedł 
cicho do pokoju gryzetki, oświeconego 
dwiema dużemi oknami, zobaczył do. 
piero cudną świeżość jej lic i stanął 
zdumiony. Na pełne, okrągłe policzki 
„dziewczyny wystąpił żywy rumieniec. 
Nad czarnemi oczyma zaokrąglały się 
cienkie różne brwi, jakby piórem oz- 
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Redaktor odpowiedzialny: JozefWolnicki. 


Drukarnia Br. Swręcki, ul. 


Najśw. Marji Panny Nr. 68, 


ty gramof. 


KATOWICE 4 września 


7.00 Audycja poranna z Warsz: 11.50 * 
Program na dz. bież. 11.57 Sygnał czasu 
12.05 Tr. z Warsz. 12.45 Płyty. 15 05 Kom. 
gosp. 15.15 Płyty. 15.25 Tr. z Warszawy... 
15.35 Kom Strażactwa Sląskiego 15,40 Pły * 
15.45 Skraynka poczt. techn. 
16.00 Koncert popul. z Ciechocinka 17.00: 
Tr. z Warsz. 18.35 „W oliwie p1ized trze- 
ma wiekami“. 18.55 Aud. żołniersko-strze- 
jecka z Warsz. 19.20 Rozmaitości 19.25 
Program na dz. nast. 19.40 Tr, z Warsz. 
22.00 Muzyka tan. z Ciechocinka 22.25 Tr. 
z Warszawy i Ciechocinka, 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń | 


RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 2448. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich | 
paz krajowych i zagranicznych. i 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- | 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pogź- 
towe, weksle i t. p. 547 
SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięcz- 
ne autobusów miejskich. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


LEKARZ DENTYSTA) 


MICHAŁ GREJNIEĆ 


Ul. N. Marji Panny (Aleja) Nr.10. 


POWRÓCIŁ 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 7 wie- 
czorem. W niedziele i święta od 
10—2 po południu, 


p 
$ w Ę T g Yy pulowery dziecinne 

ubranka rajtuzy re- 
formy w najlepszych gatunkach gwarant. 
czysto wełniane wyrabia się w pracowni 


Z. Gliksmana B. Joselewicza 4. 


echanik samodzielny do prowadze- 

automatów prezycyjnych potrzeb- 
ny od zaraz do fabryki na stałe wiado- 
mość w „Słowie“, 


Gene „Nowości'zll-ga Aleja 40 T-sze 
piętro front wypożycza bez kaucji os- 
tatnie nowości beletrystyczne. 


fa oiisy Tow. Ubezp. „L'Urbaine* możli- 
we do zrealizowania. Informacje D. 
Bochenek, Aleja nr. 35. 


De wynajecia w domu Sukc. Wolberg 
Aleja 12. Lokal 4 pokoje kuchnia È 
duża sala po bilardach, obok kina u gos- 
podarza. 722 —2... 
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naczone, W ustach dosyć dużych, 
śmiejących się, z różowemi, wilgotne- 
mi wargami, małe ząbki świecity jak 
perły. Dwa dołki przy ustach i jeden 
na brodzie dodawały jeszcze wdzięku 
jej twarzy. Pod ciemną perynosową 
suknią, uszytą con amore przez samą 
Rigolettę, rysowała się tak szczupła 
figura, że Rigoletta nigdy nie nosiła 
gorsetu. Łatwo to dawało poznać swo 
bodne jej ruchy, lezkie, zwinne, mięk 
kie, jak ruchy kotki. 

Nie wiedząc, że Rudolf jest w po- 
koju (bo ciągle jeszcze stał przy 
drzwiach), gryzetta postawiła nogę na 
stołku i nachyliła się, żeby lepiej za-- 
sznurować bucik. Rudolf zobaczył bia. 
łą jak śnieg pończochę i kształtną 
nóżkę. Gryzetta włożyła w tym dniu 
najlepszy swój czepeczek i najlepszy 
fartuszek, żeby nowy sąsiad nie wsty 
dził się z nią iść de Templa. Bo mnie 
many kupczyk podobał się jej bardzo:: 
polubiła jego twarz uprzejmą, dumną 
i miałą; przytem okazał tyle litości 
dla Morela, tak wspaniałomyślnie od: 
stąpił mu mieszkania, słowem, czy Z 
powodów czysto moralnych, czy też 
dla swojej męskiej pięknej postawy, 
Rudolf, nie wiedząc nawet o tem,. 
wielkie już sobie zaskarbił zaufanie 
u gryzetki. 

Rudolf ciekawie przypatrywał się : 
pokojowi i przekonał się, że pani Pi- 
pelet nie przesadziła, chwaląc czystość: 
i porządek w gospodarstwie. Rigoletty. 
Był to pokoik ubogi, ale miły i dob- 
rze urządzony. Okna i łóżko miały: 
zielone firanki perkalowe z wełnianą. 
frędzlą; wszystkie uszyła i zawiesiła. 
sama Rigoletta, W dwóch białych. 
szafach, stojących przy łóżku, mieści- 
ło się za szkłem całe gospodarstwo 
gryzetki, a w pokoju nie było widać. 
ani konewki, ani kuchennych naczyń, 
ani miotły nawet. 

(D. e. n.) 
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